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w m s a s s im s B Ę iz

ŻJJ/drKa publiczna.
P a n  Wojewoda P o z m ń s k i  zarządzeniem 

7. dnia 5 S .  1938 r. Nr. R. P. B V I.
9a/90, 38 zezw tl ił  Z ¡rządowi Oddziału W o­

jewódzkiego Polskiego T ow arzystw a opie- P oznańsk iego  W dn iach  1 i 2 listo- dw adzieścia (20) r r c s a y  zh g itnke
k n ad  grobam i bohaterów  w P oznan iu  „ „ j .  -.nno n __Ł_ , ,, , , ^
na  urzĘilzenie zbiórki publieznej pod go- " . . a K ro toszyn , dn ia  I I  październ ika  1938 r.
łym  nieb?m w lokalach  publicznych i P1182®* zam knię ty ih .  i sprzedaw anie na- S ta ros ta  P o w ia to w y :
pry  w stay rh  na całym  terenie  Wojswódz- lepek w cenie pa  dziesięć (10) groszy  i j j r .  g  27/63/38 (—) W IL IM O W S K l'

O Z I & Ł BEBEURZ ĘDOWY,

Czechosłowacja zmienia granicę,
konstytucję, nazwę i hymn państwowy.

P r a g a .  J a k  donosi p rasa  czeska , w  
najb l iższym  czasie C zechosłow acja  p rz y ­
stąp ić  będzie  m us ia ła  do zm iany  k o n ­
stytucji,  obecna  bow iem  u s ta w a  k o n s ty ­
tu cy jn a  nie o d p ow iad a  zm ien ionym  w a ­
runkom . C zechosłow acja  bow iem  nie 
je s t  już repub lika  C zechów  i S ło w a k ó w  
lecz p a ń s tw e m  zw iązko w y m , sk ład a ją ­
cym się z trzech au ton om iczn ych  re p u ­
blik, a m ianow ic ie  czeskiej, s łowackiej 
i karpato-rusk ie j .

W  chwili obecnej racu je  w P radze  
spec ja lny  ko m ite t  konsty tucy jny ,  złożony 
7. Sachowców praw a publicznego J a k  
w y n ik a  z pierwszych oficjalnych danych  
k o m i te t  ten  doszedł do w niosku, że zm ia­
nie ulec m us i również i u s ta w a  w y b o r­
cza, o raz  ca łość  praw publicznyc h, k tóre  
do tv ch cz as  s tano w iły  po ds taw ę  p raw n ą  
republiki czechosłow ackie j .  W y b o ry  pre­
zydenta  o d b ę d ą  się dopiero do u k o ń cze ­
niu prac nad n o w ą  konstytucją , w  k a ż ­
dym  razie a k t  ten  zostanie  przedsięw zię­
ty  przez p rzeds taw ic ie li  wsi-ystch trzech  
republik  zw iązko w y ch .

Dopełn ien iem  tych  zasadn iczych  zm ian  
będzie rów nież  przyjęcie now ej nazw y  
oraz  sz tand aru  i h ym nu .

J a k  widzimy, zm iany  zaszłe w o s ta ­
tnich tygodniach ,  po c iągną  za sob ą  nie 
ty lko  zmiany tery toria lne, lecz s t a n ą  się 
da tą  p ow stan ia  now ego  p a ń s tw a  w  miej­

sce daw nej  Czechosłowacji.

„Mein R om p r oraz proso niemiecko 
i u/łosko dopuszczone w Słowacji.
B e r  l i n .  j a k  donosi p ra sa  c ze sk a  — 

prem ier s łow acki dr. T iso  w yd a ł  z a rzą ­

dzenie, n a  m o cy  k tó reg o  dopuszczono 
n a  terenie  S łow aczyzn y  p ra sę  n a ro d o w o 1 
soc ja lis tyczną oraz w łoską .

R ó w nocześn ie  ukazało  się rozporzą­
dzenie , zezw ala jące  n a  ro zp o w szechn ia -1 
nie w  Słowacji książki H itlera  „Mein 
K am  pi“.

F
G o rączko w e  dni, jak ie  przeżył n aród  

polski w  okresie, p oprzedza jącym  p rzy ­
łączenie Śląska  Z ao lzańsk ieg o  do Ma­
cierzy, a  po tem  w ie lka  fala radośc i ,  jaka  
o ga rn ę ła  nas  w szy s tk ich  na  w ieść, że 
odzyska l iśm y  to, co podstępnie  przed 
la ty  zostało nam  zagarn ię te  — ze p ch nę­
ły na plan dalszy  w szys tk ie  codzienne 
troski i bolączki naszeg o  życia.

Ter.¡z, g dy  po dn iach  wielkich  w zru­

szeń  i podniosłej radości,  s z a ry  dzień 
p cw szed n i  znów  zagarn ie  n a s  w  sw oje 
t ryby  — wrócić też m us im y  do tego 
w szystk iego ,  od czego m yś l n a sz a  odbie­
gła na pew ien  czas, wrócić, by tym  en e ­
rgiczniej odrobić pew n e  opóźnienia ,  k tó ­
re  w k ra ść  się mogły , w k ra ść  się zresz tą  
m us ia ły  w  obliczu tak  w ażn y c h  w y d a ­
rzeń.

Je d n ą  z p ie rw szych  sp raw ,  k tórym i

Cala grasica polsko-czeska z a m k n i ę t a  do 18 b m .
C i e s z y n  (PAT). W  zw iązku  z wy­

m ian ą  koron czeskich c a  złote p rzep ro ­
w adzoną do dn ia  17 bm. włącznie, w so­
boto zamknięta  została śoiśle nada g r a n i ­
ca polsko-czechosłowacka, aby  un iem oż­
liwić przewóz koron z Czechosłowacji do 
Polski.  G ran ica  o tw arte  zostanie ponow ­
nie  w dniu  18 bm.
Członkowie rztstiu jodu no Śląsk Cieszyński.

C i e s z y n  (PAT). W noriiedzia/ek 17 
bm. p rz y b y w a  tin Śląsk Cieszyński wice­
p rem ie r  K w ia tk o w sk i  w towarzystwie 
m in is tra  k o m u n ik a c j i  Ulryeha. W ic e ­
p rem ie r  K w ia tk o w sk i  wyjedzie w godzi­
nach  r a n n y c h  sam ochodem  z Katowic 
i przez Wisłę, Is tebnę, Ja b ło nk ów  przy­
będzie do T rzyńca ,  gdzie  zwiedzi tamtej­
s i»  hu ty .  Równocześnie p rzybędzie  do 
TrzyńCa z Cieszyna m in is te r  p rzem ysłu  
i h a n d lu  R^man,

Z Trzyńoo nastąpi wyjazd do K a r w i n y  
ce lem  zwiedzenia kopalni , , J s n "  i kokso­
wni. O godz. 13 min. 15 wyjazd do Bo- 
gn m ina .
Zwrot zcreRwirowonych przez Czechów 

pojazdów i koni.
Cieszyn (PA T). Zabrane przez włądze 

czeski dla eelćw wojskowych od miesz­
kańców Śląska Zaolzańskiego pojazdy 
mechaniczne, konie, n p rz s ż  i t. p. będą 
zwrócona ludności w czasie od 18—22 bm.

Wiadomość ta jest w ażnn dla ludnt.ści 
Ślaska Zaolzańskiego, zwie szosa w obec­
nym  okresie jeaiennych robót w polu.

Połączenie związków zawodowych
K a t o w i c e  (PAT). W tych dniach 

w Trzyńon, F rysz tac ie ,  K arw in ie  i Bo- 
enminie  odbyły  się konferencje  p rzed­
stawicieli z jednoczenia polskich związ­
ków zawodowych i polskiego związku 
zawodowego chrześc ijańskich  robotników 
w sprawie u tw orzen ia  o rgan izacji  zawo­
dowej na terenie całego Zaolzia.

W  w yniku k{ nf<*rencji zostało zaw arte  
porozum ienie ,  na mocy którego e»ły po l­
ski zw iązek zawodowy chrześcijańskich  
robotników , liczący ok. 5.000 członków 
przeszedł do zjednoczenia polekieh zw ią­
zków zawodowych.
Kontrolo celno i poszportowo w tramwaju.

M o r .  O s t r a w a  (PAT). W rozmo­
wach między p rzeds taw icie lam i kolei 
e lektrycznej w Mor. O strawie i władz 
polskich na  terenie  S ąska Cieszyńskiego

uzgodniono ju ż  kw estię kom un ikac ji m ię­
dzy Mor. O straw ą a K arw iną .

D otychczas ku rsu jące  na te j tra s ie  po­
c iąg i e lek tryczne u trzy m an e  będą w d a l­
szym  c iąg u "  7, tem, że na p rzy stan k u  
„ Ja d w ig a “ w P ie tw aldz ie  odbyw ać aię 
będzie kon tro la  celna i pasrportow a oraz

zaję liśmy się po w ie lk ich  p rzeży c iach  
dni o sta tn ich , jes t  k w es t ia  po m o cy  z im o­
wej dla bezrobotnych .

Je s te śm y  w  pełni jesieni. Nie tej opie­
w anej p rzez p oe tów  jes ien i z łotoćzerwo- 
ny ch  liści i w iotk ich , s re b rz y s ty c h  nici 
bab ieg o  la ta  —- ale jesieni p rze jm ującego  
wichru, zac ina jącego  deszczu, jesieni, co 
p rzypom ina  n am  o nadchodzące j  zimie 
w raz  z w szys tk im i k lęskam i,  jak ie  ona  
n iesie człow iekowi pozb aw io ny m u  p racy ,  
chleba , odzieży . . .

R y n e k  p racy  m im o w ie lk ich  w ys i łków  
i po m y ś ln ego  rozw oju  p rac y  g o sp o d a r ­
czego p a ń s tw a ,  nie m oże  jeszcze  ca łko ­
wicie w ch łon ąć  p rzy ro s tu  ludności i po ­
szu ku jąc y c h  prąci ze wsi. T y m  ludziom 
i w  ty m  roku  m us im y  p rzy jść  z pom ocą

zm iana obsług i wozów.
Porozum ien ie  to m a doniosłe znaezenie 

d la  gó rn ików , p raen jącyoh  na  teren ie  Ka- 
glębitt.

i  w o j n y  ja p o ń s k o  -  c h iń s k ie j .
Jap o ń czy c y  rozszerzyli działania  w o ­

jenne  n a  C hiny południowe. W y lą d o w a ­
nie znacznych  sił japońsk ich  w C hinach 
po łudn iow ych  przecina  na jw ażn ie jszą  
drogę, przez k tó rą  ch iń sk a  arm ia  była 
za o p a t ry w a n a  w  am unicję .  W  ten  sp o ­
sób  będzie p rzysp ieszony  u padek  rządu 
C zang-K ai-Szeka.

Ciężkie sa m o lo ty  bo m bardu jące  j a p o ń ­
skie, jak  donosi R aute r ,  zn iszczyły  n a  
linii kole jowej K an ton  — K ow loon  trzy 
mosty . P o c iąg  w ieczorny  m usia ł  p o w ró ­
cić do K owloonu.

A g e n c ja  D om ei donosi, iż miasto  Si- 
n y a n g  zosta ło  ca łkow ic ie  za ję te  przez  
w o jska  japońsk ie .

NIEMCY WRÓCILI CZECHOM 12 KMIN
{ H G ź n e  w ę z ł y  R o l k o w e  w  S r c i n c w i e  i P o l a n c e .

M o r .  O s t r a w a .  (PAT). W  w yn ik u  
ro k o w ań  komisji czesko-w ęgiersk ie j  na 
te renach  za jm o w a n y ch  przez w ojska  n ie ­
m ieck ie  oddziały  n iem ieck ie  wycofały 
się z 1 2 -tu gm in  na  te ren ie  pow iatu  bi- 
n ow ick ieg o  ! lczyńsk iego ,  k tó re  znalazły

się z pow ro tem  w g ran icach  Republi­
ki.

R ó w nocześn ie  w ładze  niemiecki z g o ­
dziły się na zneu tra lizow anie  dw orcó w  
ko le jow ych  w Św inow ie  i P o lance  w  po ­
bliżu M oraw skie j  O straw y, k tó re  p rze­

sz ły  w  ręce  czeskiej s łużby  kolejowej, 
D w orce ,  będące  pow ażnym i węzłam i 

ko le jow ym i na trasie  M oraw sk a  O s t r a ­
w a — P ra g a  p o s iad a ją  doniosłe  z n a c z e ­
nie dla u sp raw n ien ia  połączenia  kolejo­
w eg o  p ó łnocnych  M oraw  z P ragą .

Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zł. m iesięczn. 
przez pocztę 1,25 zl mies., kwartalnie 3,75 zł. I
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podobnie  jak  to  czynil iśmy w  ciągu 
d w óch  la t  z rzędu. P rzez  te d w a  la ta  
n ab y liśm y  sporo  dośw iadczenia ,  tak  że 
akc ja  tegoroczna  da leka  będzie od ek ­
sp e ry m en to w a n ia  i w sze lk ich  ty ch  n ie ­
dociągnięć, jakie z konieczności pociąga 
za  so bą  k ażde  now e poczynanie .

M am y już k onkre tny ,  rea lny  dorobek  
poza  sobą: ubiegłej z im y P o m o c  Z im o­
w a  objęła po nad  330 ty s ięcy  bezrobo t­
ny ch  żywicie li rodzin oraz 800 tys ięcy  
dzieci. O siągnię to  w  go tów ce  i natura- 
liach ponad  41 m ilionów zł. Z  tych  cyfr 
m o żem y  b y ć  dumni, ale jednocześn ie  
o ne  obowiązują : rok  bieżący m usi p o g łę ­
bić akc ję  po m o cy  zimowej, m usi w y k a ­
zać  postęp ,

B y  ta k  było — zależy to  jedynie  od 
n a s  sam ych . Św iadczenia  na  rzecz P o ­
m o cy  Z im owej są  całkow icie  d o b ro w o l­
ne. I w łaśn ie  m oże dlatego, że nie cią 
ży  na  n a s  żaden  przym us,  żadn e  s a n k ­
cje k a rn e  — w in n iśm y  sam i poczuw ać  
s ię do jak  na jpełn ie jszego  spełnienia  te­
go o b o w i ą z k u  obyw ate lsk ie­
go w zględem  tych nieszczęśl iw szych  od 
n a s  w spółbraci,  dla k tó rych  zabrakło  
p racy .  D a jm y  ile k to  może. ale niech 
da  każdy .  P o w szech n o ść  św iadczeń  jest 
p ie rw szym  hasłem. D robna  ofiara naw et,  
lecz p o w szechn a  zbuduje  w ielkie rzeczy 
i w y ró w n a  n iezaw in ioną  k rzy w d ę  o b y ­
wateli ,  pozbaw ionych  chw ilow o pracy.

Nie zapom nijm y  też, że k ierując  się 
z a s a d ą  d os ta rczan ia  p rzede  w szys tk im  
bezrob o tn ym  pracy, pom oc z im ow a nie 
ty lko  zapew n ia  tys iącom  ludzi m ożność  
p rze t rw an ia  m ar tw eg o  sezonu, g dy  rob o ­
ty  inw es tycy jn e  są  un ieruchom ione, ale 
w p ły w a  n a  w cześn ie jsze  u rucham ian ie  
tych  robót,  niżby to m ógł uczynić  F u n ­
dusz  In w estycy jny .

Z b ra ta jm y  się w ięc w sz y sc y  w  akcji 
P o m o c y  Zimowej i niechaj ona  poza  
sw y m  celem g łó w n y m  — nies ieniem r e ­
alnej po m o cy  b ez ro b o tn y m  — s tw orzy  
jeden  z  trw ałych  p o m n ik ó w  k o n so l id a ­
cji n a ro du  i zd yscyp l inow an ia  spo łecz ­
nego.

Z osiny łilszpunihie].
O chotn icy  w łoscy  opuszczają  już n a ro ­

d o w ą  H iszpan ię  i p ow raca ją  do W łoch. 
P ra s a  na ro d o w a  H iszpanii  odrzuca w sze l­
k ie  p ropozycje  kom prom isu .  B isk up  
S a la m a n k i  zaznaezył,  że jedność  n a ro ­
dow a H iszp an ów  m oże być p rzyw róco­
n a  jedynie  przez zw ycięs tw o  gen. F r a n ­
co i p o w ró t  do tradycyj n a ro d o w y ch  i 
katolickich,

G en. C aros U seng io  oświadczył,  że 
pokój będz ie  z aw ar ty  dopiero po o s ią g ­
n ięciu  ca łkow itego  zw yc ięs tw a .

Wykłady o Pierwszym Mcrszołku Polski 
w szkolnictwie.

U k a ja ł  się nowy p rog ram  n au k i  o P o l­
isę  współczesnej dla szkół powszechnych

T y d z i e ń  M i ł o s i e r d z i a .
Nasze organizacje  ch a ry ta ty w n e  z  oałq, 

ene rg ią  p rzys tąp i ły  do poazynań, ażeby 
»keja  ta  w ydała  jak  najobfitsze owoce. 
,,Tydzień  Miło­
sierdzia“ m a b j ć  
d la  każdego z 
nas okresem du­
chowego wysił- 
kn. Je s t  to n a j­
lepsza okazja, 
by w czyn za­
mienić nasze 
kato lickie  zapa­
tryw an ia .  W y ­
s ta rczy  przyj- 
żeó się życiu 
samego C h r y ­
stusa. by się 
przekonać, że 
uczynek miło­
sierny, ożywio­
ny  miJcśoią bli- 
niego, ma n a j ­
większą w ar­
tość.

Do nas to 
zw raca ją  sie o- 
ozy proszącego 
dziecka nędza­
rza, k tó ry  bez­
wiednie w yg lą­
da pracy. Do 
n t s  w yciągają  
sio ręee s ta ra j  
spracowanej ma 
tk i ,  ubogiej wdo­
w y obarczonej
nej liczną rodz iną  chorych, opuszczonych 
i tych ,  k tó ry eh  los zepchnął na  dno roz­
paczy. Czy pozostaniemy głus i na  to 
w ezw anie?  W szakże w tak  ła tw y  sposób 
możemy wychować opuszczone dzieci, do- 
pomódz im. osłodzić ostatnie dni tym  
zasłużonym istotom. Doświadozenie mó­
wi, że nie  jeden zrozpaczony człowiek 
law ró e i ł  z błędnej d rogi i wiedzie życie 
godne podziwu.

Dużo mówi Bię dzisiaj o szkoleniu i wy­
chow yw aniu  dzia twy przy  pomocy n a j­
rozm aitszych  świetlic, opiece n ad  bezdom­
n ą  młodzieżą, chorym i. zaniedbałym i 
i upad łym i m oralnie .  Akcję tę z pole- 
eenia kościoła i  pod Jeg o  p ro tek to ra tem

prow adzą stowarzyszenia  chary ta ty w ne .  
Mimo nadzw ycza jnych  wysiłków, przed 
p ion ieram i tej ake ji  piętrzą się poważne 

przeszkody. W y
T T ^ T " .  r™|] p ływają one

•. 1 przede wszyst­
k im  z braków 
odpowiednich 
funduszów — n» 
ten cel.

Ażeby chcć w 
częśei przeszko­
dy te usunąć  i 
rozw inąć  dzia­
łalność s towa­
rzyszeń, organi-  
zaje się dorocz­
nym  zwyczajem 
na te rac ie  n a ­
szego miasta  — 
,,Tydzień M iło­
sierdzia". Celem 
tego tygodnia  
jest zebranie  
funduszów na 
pamoe d!a n a j ­
biedniejszych. 
P am ię ta jm y ,  że 
rozwój tych sto­
warzyszeń za le­
ży w zupełni śai 
ori poparcia  ze 
s tro ny  epołeozeń 
stwa, a w ierzy ­
my, że sp raw a 
ta za jm u je  u m y ­
sły nas wszyst­

kich. Dobrze znam y wszyscy s ta re  p r z y ­
słowie: „Chcieć to mćdz“ , — chc ie jm y  
szczerze wszyscy, a stowarzyszenia nasze 
s taną  na  wysokości swego zadanie.

Ą  więc stBńmy do apelu.
S tow arzyszen i do p raey  czynnej, ogół 

zaś do gorliwego poparc ia  wysiłków sto­
warzyszeniowych.

P am ię ta jm y ,  że „ T y d z i tń  Miłosierdzia“ 
to publiczne d z id o  ch a ry ta tyw ne ,  p łynące 
z sere społeeziństwa, przejętego n au k a  
C hrystusa  P a n a  o miłości bliźniego. 
Z ap rz ęg n i jm y  w ry d w a n  tej akcji  wszy­
stkie nasze siły  i s ta ra jm y  się w 
braciach naszych wzbudzać duch* o f ia r ­
ności,

134,000 dolotów 14 samo­
chody U SPGdKlI.

„ E k sp re s  P o r .“ pisze: U bogi szewc Ig ­
n acy  S iy m a n in k  z Ostrowa - W lkp .  o trzy ­
m ał po ojcu chrzestnym, k tó ry  przed To­
kiem  z m a r ł  w N owym  Jo rkn ,  w ie lk i  spa­
dek, a m ianow icie  184,000 dolarów, 4 sa ­
mochody i 2 motooykle. Szczęśliwy s p a d ­
kobierca, k tó r y  ma żonę i czworo dzieci 
oświadczył, że p rag n ie  przede wszystkim 
polepszyć by t sw o im  dzieciom.

Ostatni termin ulgowych 
ttzamifito czeladniczych.
Zgodnie z okólnikiera m in is t r a  p rze­

m yśla  i hand lu  z dnis 30 l ip c a  1938 r. 
(Nr. P r .  VI. 3/205) w duin 31 g ru d n ia  
br. m ija  ostateczny termin s k ła d a n ia  ul­
gow ych egzaminów czeladniczych. W szy ­
scy pracow nicy  warsztatów rzem ieś ln i­
czych, k tó rzy  do te j pory  nie posiadają 
ż ad n ig o  dywodu uzdolnienia (iwiadeevwa 
czeladniczego), a p racu ją  p rzyn a jm n ie j
5 lat, w sw ym  zawodzie i m ają  ukończo­
ny 23 rok życia ,  o ile m ają odpowiednie 
warunki, okreś lone okóln ik iem  M in is te r ­
stwa Przem ysłu  i H an ii łu  — w inni jak  
najspieszniej złożyć odpowiedni wniosek 
do Izby Rzemieślniczej.

Gdzie takie  kursy  się odbyw ają  — in- 
fo rm scy j  udzielają Izby  Rjem ieśln ioze.

Panow ie  mistrzowie, którzy za t ru d n ia ­
ją  powyzsych czeladinfców pow inni doło­
żyć s ta rań ,  aby  mieli oni możność poskła­
dać te ulgowe egzaminy.

Ś m i e r ć  c l i ^ c p c c  p e d  K c ł c m i  w c m
D waj chłopcy z Goliny uzyskal i  pozwo­

lenie od woźnicy p. Lowińskigo F r a n c i ­
szka na  powożenie jego fu rm a n k ą ,  za­
przężoną w 2’ konie. W  czasie k o r iy s ta n i a  
z przyjemności powożenia w y pad ła  p rze ­
dn ia  śc iana  fu ry  a z n ią  obaj chłopcy, 
dostając się pod koła wozu. Jed en  z 
nich poniósł śmierć  na  miejscu z powo­
du pęknięcia podstawy czaszki, drug iego  
w stanie  g r c i a y m  odstawiono do szpita la  
powiatowego w Jarocin ie .

—o —

i  ogólnokształcących typu  średniego. P r o ­
g ra m  obejm uje specjalno w y k łady  o p i e r ­
wszym M arszałku  Polsk i P iłsudskim. 
W  n auce  zagadn ień  »wiązanych z odbu­
dową P a ń s tw a  Polskiego esobi* P ie rw ­
szego M arsza łka  poświęcona będzie zna­
czna liezba godzin wykładowych.

C z y  p o k ó j  j e s t  t r w a ły  ?

Dnia G listopada 
wszyscy do urn wyborczych.

„O lbrzym ią ceną okupiono pokój“. „Za 
dużą cenę zapiaeono za pokój“ — głoBzą 
dzienniki am erykańsk ie  i angielskie .  Ale 
ten pokój nie jest t rw a ły .  B y łb y  t rw a  
I jW ,  gdyby  państwa w y rzek ły  się w yści­
gu na  polu zbrojeń. W iem y jeduak ,  że 
n a rody  są  pod bronią. Zwolnienie rezerw 
jest częśeiowe. W Niemczech bodaj wca- 
le ich nie  zwolniono. W A n g li i  poważ­
ni poliSycy pa trzą  nieróżowo w przyszłość.

— A m ery ,  b. m in is ter  kolonij, sądzi, że 
w ytohniec ie  przed przyszłą wojną t rw a ś  
będzie krótko. A ng lia  powinna w yćwi­
czyć ludzi tak , aby  w razie  w ojny każdy  
się znalazł na  sw ym  posternnkn. D uff  
Cooper, min. m a ry n a rk i ,  wystąpił z rz ądu  
bo mu „ezfśe i prawość" nis pozw ala ła  
pozostać. M inister  ten nap ię tn ow a ł 
C ham ber la ina  za oddanie się Hitlerowi. 
N ie ćhodzi tu  — mówił w parlam encie

A D A M  N A S I E L S K I

jnw nom
CZARNEGO SMOKA“ .
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T o  już trzeci — pom yś la ł  Monty w esoło  
(sam  nie w y jaśn i łb y  jak ie  są  pow od y  je­
go wisie lczego hum oru) — w arto  by  
zaprow adzić  regu la rną  buchalterię.. .  No! 
Ale dość  ty ch  głupich żartów. R y sy  
poruczn ika  stężały . Nie by ł tak i głupi 
j a k b y  się m ogło  w y daw ać .

U łożył s ta ran n ie  sw y c h  „ jeń ców “ w  
k rz a k a c h  — m im o woli naś ladu jąc  w 
tem  D icka  i jego przyjaciół — p rzew ią ­
zał im jeszcze  usta, ab y  nie  mogli k rz y ­
czeć i zadął głóśno w piszczałkę, zna le ­
z ioną przy  pierwszej ofierze. B y ł  to w i­
docznie  u m ó w io n y  sygnał ,  a lbow iem  w  
bezpośrednie j  b liskości — w łaśn ie  z owej 
ko tl iny  — rozległ się taki sam  odzew.

T a m  sk ie row a ł sw e  k rok i  m łody  d e ­
spera t .  T rzy  sz tuk i g o tow e  — szepną ł  
s a m  do siebie, nie zap om ina jąc  o t a m ­
tym  z podziemi. P o  przebyciu k ilku­
dzies ięciu  metrów  k rę tą  ścieżką za trz y ­
m ał  się przed zw ykłym  n ap ozó r  złom em  
k a m ien n y m , ty m  sam y m , do k tó rego  
A n n a  M uret sk ie row ała  m ag iczne  słowo: 
K  a  i j o.

S ę k  w  tym, że M onty  nie  zna ł tego 
hasła .

R O Z D Z IA Ł  XXI.
K ot i mysz.

Y a to  T a h a sh i  siedział po  europe jsku

przed  n o w o czesn y m  b iurkiem  z czarne^ 
go d rz e w a  i pisał sp raw o z d a n ie  dla o r ­
ganizacji C zarnego  Sm oka .  Odłożył pę­
dzelek, “oparł dużą  g łow ę na  chudy ch  
rę k ach  i zadum ał się. J e g o  s ta rcza  ene r­
g iczna  tw arz  lśniła p raw d z iw ym  zado­
woleniem i p ew nośc ią  siebie, jaką  daje 
poczucie spe łn ionych  m a rze ń  i p o k o n a ­
nie trudności.  Oto zbliżała się d ecy du ­
jąc a  chwila. C zarny  S m o k  dowiedzie , 
że  nie jes t  ty lko  g ro m ad ą  idealis tów i 
m arzycie l i ,  śn iący ch  n a  ja w ie  sn y  o nie­
m ożliw ym . P o każe ,  że um ie  też dz ia łać  
rea ln ie  i śmiało. Czyż m ożna  sobie  w y­
obrazić  o k aza lszy  dow ó d  niż tak i h is to ­
ry czn y  p o d a r u n e k : w y sp ę  Ceylon.

Od szeregu la t  działał n a  niej T a h a ­
shi i jego  ludzie. Od chwili ow eg o  p a ­
m ię tn ego  posiedzenia  R ad y  S ta rych  w 
Osumi, w w y n iku  k tó rego  w y d e le g o w a ­
no b a ron a  Y a to  T a h a sh i  do Indyj A n ­
gielskich. Czuł się w ted y  jak  m ały , o d ­
w a ż n y  ziodziej, p o ry w a jący  się na  k a sę  
p an ce rn ą  po tężnego  banku .  A le  miał 
w iarę ,  um iał p a trzeć  i nie  p rzeraża ły  go 
ż a d n e  przeszkody. P o czą tk o w o  sa m  nie 
w ierzy ł w  m ożliw ość  realizacji sw e g o  
zadania .  Nie była  to g ra  o s t a w k ę  ży­
cia — bo Y ato  T ah ash i ,  j a k  k a ż d y  z je ­
go  rodaków , nie p rz yw iązy w ał  do sw ego  
is tn ienia  z iem skiego  zby t wielkiej wagi. 
T u  chodziło o św ię ty  cel.

R ozpoczęła  s ię  k recia  robota  — d o ­
s łownie. P rzyby li  robotnicy , nie mający  
już nic do s tracen ia ,  tacy  co to na  w y ­
sp ach  sw ej o jczyzny wiedli żyw o t g o r ­
s zy  niż byd lę ta .  P rzy by w ali  na Ceylon 
d ro b n y m i partiam i, go tow i na  w szystko ,  
s t ra szn i  w  sw ej cichej zaciętości . Zywi-

li się ryżem  i wodą, pracow ali  tam gdzie  
im rozkazan o  i milczeli ginąc, padali  
broniąc dos tęp u  ag e n to m  [n td ig ence  S e r ­
vice, zabijali z okrucieństw em  i umierali 
z uśm iechem  okrutnej nienaw iści.  Na 
roz.kaz T a h a s h i ’ego jeden z n ich  zabił 
k a p i tan a  D aw e sa ,  poprzednika G rah a rna  
M ortona. W k ró tce  przysz ła  kolej na  
Issufa, jedynego  człowieka, k tó ry  w pad ł 
n a  trop. S tu  piętnastu M aia jczyków  — 
tubylców  padło od noża sk ry to b ó jc ó w  — 
czyż m ożna  dziwić się, że D shaffna  w y ­
ludniła się, jakby  p rzeszed ł nad  n ią  hu ­
r a g a n  zarazy.

Ą  Y ato  T a h a sh i  działał. Organizacja 
C zarnego  S m o k a  miała w  sw y ch  szere­
gach  inżynierów . Ci k ierowali robotami. 
P raco w an o  po nocach, czuw ano  w dzień, 
te renu  strzegły przez całą dobę warty. 
K ażdy, k tó ry  zbliżył się — padał ofiarą. 
Na W scho dz ie  nie ceni się tak  w ysok o  
życia ludzkiego. L udność  m iejscow ą o- 
g a rn ą ł  popłoch, opow iadano  sob ie  leg en ­
d y  o w zgórzach  pod m ias tem . K ultu­
ralni anglicy, agenci In te ligence , nie 
wierzyli w  legendy.

A  członkow ie organizacji C zarnego  
S m o k a  ryli jak  k re ty ,  m e t r  po m etrze 
p o w s taw a ł  podz iem ny  fort, cegłę po  cp- 
gle przynoszono  z dżonek  i ka tam ara-  
nów, b ań k ę  po bań ce  grom adzono  naftę 
i oliwę, ś ru b k i  i n ity , p a t ro n y  i świece 
d ynam ito w e . Rząd w T okio  nic o tym 
« ie  wiedział,  m oże  n aw e t  nie nieoficjal­
nie. Lecz T a h a sh i  nie  p rzejmow ał się. 
W iedz ia ł ,  i/e  w ysta rczy  — po u k o ńcze ­
niu  p rzyg o to w ań  — sprow adzić  rzeczo ­
znaw cę ,  pokazać  mu pion i p o w ie d z ie ć : 
„ T o  w szystko ,  m y  „Sprzys ięźen ie  C zar­

nego  S m o k a“ , odda jem y  do dyspozycji 
n aszom  oficerom i genera łom . W rzód 
w sercu odw iecznego  wroga, w y h o d o ­
w an y  — trzeba go ty lko nakłuć. U d e r z ­
cie!“

Issuf, szef szp ieg ów rk ra jow ców , p r a ­
cujący na  żołdzie bry ty jsk iego  lwa, omal 
nie spo w o do w ał nieszczęścia . Z aw iad o ­
mił o w szystk im  G r a h a m a  M ortona , 
pu łkow nik  sporządził r a p o r t  dla bazy  
admiralicji w M adras.  A le  ten  rap o r t  
nie .doszedł. G r a h a m  Morton i resz ta  
białych ezeka w  p o d z iem iach  na śmierć. 
Poco spieszyć  s ię  z  tą  operac ją  niech 
żyją i w idzą  ja k  zgniła ra sa  biała traci 
g runt pod n o gam i.

T a h a sh i  u śm iech a ł  się, p rzypom inając  
sobie fan faronadę  Allana, napięcie d r a ­
m a ty c z n e  n a d a w a n e  przezeń każde j akcji 
jego  gadu ls tw o . Czyż ta k  d z ia ła ją  m ę­
żowie? G adają  więcej niż ro b ią  — tacy  
są  biali. Ich broń — to s łow o ; p isane  
i żywe. Miliony słów, m il ia rdy  frazesów, 
niepotrzebnych, p u s ty c h ,  sam o ch w a l­
czych, głupich, z a t ru w a ją c y c h  u m ysły  
lenistwem i n iech ę c ią  do p raw dz iw ego  
wysiłku. B iała  r a s a  gada,  żółta — dzia­
ła tymczasem, p lanuje ,  buduje  odskocz­
nie i sk łada  z a p a sy .  B ia ła  rasa  ogłupia 
się sarna p rz y  popiocy  milionów p ła c h t  
g aze tów  i ks iążek ,  w  których nie  m ą  
ani s ło w a  p oży tec zne j  prawdy.

„P rzyś li jc ie  rzeczoznaw ców “ — pisał 
T a h a s h i  w  sw y m  sprawozdaniu . „Niech 
ocenią ...

Z nó w  odłożył pedzelek, o d su n ą ł  ro lkę 
sp raw o z d a n ia  i wstał. N iezbadane  są  
m an o w ce  myślowe m ó zg u  ludzkiego. 
Oto Y ato  T ah ash i  poczu ł się s e n n y  —
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— o Czechosłowację, a le  o pozwolenie na 
t a k ą  przewagę N iem iec  n a  lądzie euro­
pejskim, eo się w przyszłośei zemści na 
Anglii- Podobnież  E d e n  wyraził się, że 
Anglia  mogła b y ła  energiczniej postąpić, 
C hurch il l  s tw ie rd z i ł ,  że Anglia poniosła 
d ruzgocącą  k lęskę .  Chamberlain obronił 
swoją p o l i ty k ę  pokojową, nie zbrojenia
— p o w iedz ia ł  — będą prowadzene dalej

w szybkim tempie.
Anglię  czeka jedn ak  ciężka rozpraw a 

z H i t le rem  o kolonie. Ale od czegóż 
F ra n c ja ,  P o r tu g a l ia ,  Belgia, H oland ia  — 
każde z tych  państw  coś da od siebie 
i tak  „sk ład ka  na  biednego dz iadk a“ a 
N iemcy u rosną  w potężne mocarstwo 
kolonialne.

—o—

Wlocńy przeciska rasie żydowskiej.
W ie lk a  rada faszystowska u c h w a l i ła  

z ak az  małżeństw Włochów i Wł< azek z 
osobam i należąoymi do ra sy  chem iekie j ,  
semickiej i innych  ras  n iea ry jsk ic h  a 
d la  osób zależnych cd rządu  i in s ty tucy j  
pnMioznych zakaz z a w ie ra n ia  małżeństw 
z obywatelami in n y c h  państw , bez wzglę­
du na rasę. M nlżeństw a Włochów i Wło- 
ssek z o bcokra jow cam i należącymi do 
rasy  a ry jsk ie j ,  będą  mogły być zawiera­
ne za u p rz e d n im  zezwoleniem m in is te r­
s twa sp raw  wewnetrznycb.

D e k la ra c ja  Wielkiej Rady stwierdza 
że wsayetkie siły aniyfaszystowekifl

k ierowane są przez elementy żydowskie, 
a żydowstwo światowe jeBt czynnikiem 
deeydująeym  w Hiszpanii po bolszewio- 
kipj stronie Barcelony.

Za przynależnych do rasy  żydowskiej 
uważani będą ei, k ió rych  oboje rodzice 
są żydami, k tórych  ojciee jest żydem, a 
m atka  narodowości niewloskiej, dalej o- 
soby poehodząee z małżeńs' w mieszanych 
a  w yznających  relifjię mojżeszową, ei 
wreszcie, k tó rzy  pochodzą z małżeństw 
m ieszanych i w yznaw ali  inną  religię niż 
mojżeszows przed 1. 10. 1938 r. nie  bę­
dą uznan i jako żydów.

M o B o n i o  h a n d lo e e  p o ls k o -  
B ie m le c liie .

W  związkn z nową sy tuac ją  w y tw orzo­
n ą  z jednej s t rony  przez pow rót do P o l­
sk i  Śląska Zaolzańskiego, z d rug ie j  zbś 
p rzez połączenie k ra jów  sudeckich do 
Rzeszy Niemieckiej spodziewane jest pod­
jęcie rokowań gospodarczych polsko-nie­
mieckich.

E akowania  te odbędą się prawdopodob­
nie w Berlin ie  w połowie przyszłego 
miesiąca.

Delegaci polskiej przowodniczyć będzie 
d y rek to r  d ep a r tam eu tn  handlowego w 
m in is te rs tw ie  przem ysłu  i h and lu  p. Ga- 
ppert .

Zyuy pomnik strojHu dzieci 
CUrzsi/iisK/cfi.

W niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie kam ien ia  węgielnego oraz w m u­
row an ia  ak tn  e rek cy jm ^ o  szkoły pow­
szechnej „żywego pomnika s t ra jk u  dzie­
ci wrzesińskich“ we Wrześni.

P o  nroczys tym  nabożeństwie udano się 
if poehodzie n a  miejsca budowy nowej 
szkoły. W uroczystości b rali  również u- 
dziai nczes ta iey  stra jku  szkolnego. P. 
burm . S o łty s iak  w swym przemówieniu 
pow ita ł  p rz y b y ły c h  na uroczystość p. stą- 
rogtę K owalskiego, ks. infułata Krzeszkie- 
yrieza, p. ppłk . N y k n la k a  i in.

P j  poświęceniu przemówił ks. in fu ła t  
Krzeszkiewicz. Po  ¿plewie chóru szkol­
nego zakończono uroczystość wspólnym 
odśpiewaniem „B^że Polskę", W

dn in  tym  także ofwario w js taw ę  Towa­
rz ys tw a  Pop ie ran ia  Bodowy Szkół, k tórą  
umieszczono w szkole powsz. męskiej.

Kory ze MKOłpsniSe do 
bojkotu eskort® .

D owiadujem y eię, że w związku z n ad­
chodzącymi w yboram i do Sejm u i Sena­
tu  wszyscy p ro k u ra to rzy  ape lacy jn i o t r zy ­
mali zarządzenie w sprawie śc igania  
wszelkich przejawów publicznego naw o­
ływ ania  do bojkotu wyborów. Zarządze­
nie to, naw iązu jąc  do w yroku  Sądu N a j­
wyższego. uznającego, że naw oływ anie  
tak ie  s !cnowi występek z a r t .  156 K  K. 
— poleca w każdym  stwierdzonym p rzy ­
padku  podobnej ag itac ji  podejmować po­
stępowanie k a rne  z całą surowością p ra ­
wa i sprawę, jako szczególnie pilną kie­
rować na ty chm ias t  do sądu z ak tem  
cska rż tn ia .

N ależy dodać, że przestępstwo z art .  
156 K. K . zagrożone jest k a rą  więzienia 
lub aresztu do dwóch lat.

NotottaMfl giełdy zbeZoee]
6) POZBBlIlD.

z dnia  18 1938 r ,  za 100 kg.
Żyto uowe 13.50
Pszenica 19.,—
Jęczm ień  14 50
Owies 15.—
M ąka  ży tn ia  ga t .  I  0—50% 24,75 
M ąka  ży tn ia  e s t .  I  0—65% 22,50 
M. ps7en. g. I  0 50% 34,25

P H I L I P ^

W piątek, dnia 14 października zmarł w 92 roku życia 
nasz ukochany ojciec i dziadek ś „  p „

Emil Materne
o czym  donosi w  ciężkim sm u tk u  po g rążona

RODZINA.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. w Koźminie. Nabo­

żeństwo żałobne o godz. 2-giej w Wolenicach.

M. pszen. g. IA  0-65% 31,50 34,--
O tręby  ży tn ie  9.25 10,25
O tręby  pszenne 11,— 11.50
Groch F o ig e ra  24,50 26 50
Groch W ik to r ia  24,50 26.50
Gorczyca 33.— 35.—

Giełdo pieniężno.
z dnia  17. IN . 1938 r.

Na zebran iu  g ie łdy  walntowo-dewi- 
zowej w W arszaw ie  tendencja  dla dewiz 
była słabsza przy  obrotach średnich.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  289,90
B ruksela  . . . .  90.15
K openh aga  , . . 25,25
Londyn . . . . .  25.24
Nowy J o r k  . . . .  5.32.25
Nowy Jo rk -kabe l . . . 5.32,50
P a ry ż  . . . . .  14,14
P r a g a  . . . . .  18.28
S ztokholm  . . . .  130,20
Z urych  , 120,75

B ank  Polski p łaćił  aa:
dolary  am erykańsk ie  . . 5,29,—
dolary  kanady jsk ie  . . . 5,22,—
floreny  holenderskie  . . 288 90
fra n k i  francusk ie  . . . 14.OS
fra n k i  szwajcarskie  . . 120,25
belgi belgijskie . . . 89.90
fun ty  angielskie  , . . 25.15
fu n ty  pales tyńskie  . . . 24.50
gu ld eny  gdańsk ie  . . . 99.75
korony eseskie . . 10,40
korony duńskie  . . . 112,15
korony norweski®, . . . 126.15
korony  szwedzkie . . . 129,55
l i ry  'włoskie . . . .  19.60
asark i f ińskie  , . . 11.—
m ark i  n iem ieckie  s rebrne  . B&.—

knis jszyeh  filmów 
mów polskich.

ze złotej serii fil-

B to w r a le  0  P l in e s ie .
Da b iu r  m lecza rn i  E r h a r d a  F e n g le r a  

w Plsszew ie  zak rad l i  się .włamywacze, 
k tó rzy  zoperowali ka§e rozpruw ając  ją. 
Łup®m ieh padło 6,000 zł, P o lic ja  wszczę­
ła  energ iczne  dochodzenia za sp raw cam i 
k tó ry m i byli  n iezawodnie fachowi roz­
pruwacze.

Komunimt JrM sn".
Pociąg  p o p u la r n y  do W arszaw y  na  

Święto Niepodległości w czasie od 11—18 
lis topada br .  Oatataezny te rm in  zgłoszeń 
de dnia  3 l is topada br.

Poc iąg  p o p u la rn y  do P o a n sn i s  w cza­
sie od 1—2 lis topada br. Cena przejazdu 
w obie s t ro ny  5 zł. Zgłoszenia do dnia  
28 paźdz ie rn ika  br.

Zniżki kolejowe na  W ystaw ę „P rzed  
Zimą w K a to w icach “ w czasie do dnia 
25 październ ika  br.

T anie  8-dniowe p o b y ty  ryczał tow e w raz  
z 66 proe. u lg ą  przejazdową w  le tn iskach  
i uzdrowiskach.

W szelkich in fo rm aey j udziela i p rzy j­
m uje  zgłoś®. P. B. P. „O rbis“  — Ostrów 
W lkp.,  M. P iłsudskiego 10 — tel. 140.

nu dozbrojenie armii.
Ze względu n s  h is toryczne w ydarzen ie  

w spraw ie  przy łączen ia  Slęska Zaolzań- 
skiego do M acierzy  oraz dzielną postaw® 
a rm ii  polskiej w obronie RzeczypoBpoli- 
i i ei ffrranie, R ada  G rom adzka Rojew u- 
chw eliła  n e  wniosek radnego  J a n a  Zięby 
dalsz® 15,— zł na  dozbrojenie k ro toszyń­
skiego pułku,

B r s i a  ©  l i s t o p a d a  NleGCZtiidO SłBŻęCO.
k a ż d y  o b y w ate l  spełni, swój 
obow iązek  i p rzez  oddanie  
g łosu  zadecydu je  o w yborze  
posłów.

miejscowa.
l  e k r a n u

odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonslracja w firmie: ' ’ ' ' ’ -

A. PAWLAK, —  Z A K Ł A D y  R A D I O T E C H N I C Z N E
Rynek 26. KROTOSZYN Telefon 131.

Od środy, dn ia  19 do w to rku  dnia  25 
p a ź lz ie rn ik a  rb. najweselsza komedia se­
zon u pod ty tu łem  „A N O N IM O W Y  K O ­
C H A N E K “ . W  ro lach  głównych k ap i­
ta lna  tró jka  J e a n  A r th u r ,  E dw ard  A r ­
nold R a y  Milland. F i lm  hum oru  i dow­
cipu! E tz o lo a js  wesołości! F ilm , k tóry  
ro i  weseli i rozśmieszy w szystkich do łez!

Redzie»lczóGsnn po raz 
pierwszy no ekranie!

K ino „ B A Ł T Y K “ wyświetla  obecnie 
na jp ięknie jszy  fi lm polaki, osnuty  na tle 
g łc ś ie j  i znakomitej powieści Marii R o­
dziewiczówny „W B Z O S “. Je s t  to aieka- 
wy i »« rusza jący  d ra m a t  kobiety, k tóra  
wyszła za mqż bez miłości, za ezłowiska 
nie kochającego jej. K as ia  — jest cen­
t r a ln ą  boha te rką  —jest jak  k w ia ty  wrzo 
su : skromne, lecz trwałe, re sn ą  nisko
łatwo zdeptać je n ieostrożną stopą. To 
też miłość człowieka niekoehajneego je 
zw raca  się potężnym uczuciem do nie 
jako  żony, le '.'i d firrm so oczekuje wzs 
jemaości —- !ob zrządził inaczej.  — Świe­
tn ą  w roli K azi — żony, jest S tan is ław a  
Ausjel-Engeiówna — srra jej jeet w y s ty ­
lizowana do najw yżsiego pozioma — zaś 
F ranc iszek  Brodniewicz, w spania łym  *i- 
m antem  — mężem. F i lm  pozestawia n ie­
z a ta r te  wrażenie  — zachwyea i wzrusza 
każdego widza t J t s t  to jeden z najpię-

P rz y  ul. K alisk iej w K ro toszynie  s łu ­
żącą dopuśeiła  się kradzieży  b ia łyeh rę ­
czników poszewki, bucik, m ąki ,  herba ty ,  
ogólnej w artośc i 45,— zł.

J a k  się okazało kradzieży  tej dokona* 
ła K w aśniew ska W ład. z K rotoszyna, 
k tó ra  sk rad ła  w Ostrowie n p. Jag łow ej 
W ład. większą ilość bielizny damskiej. 
K radzież  tą  u jaw niono  w związku z po­
szukiw aniem  rzeczy sk radz ionych  w K ro ­
toszynie.

S kradzione rzeezy złodziejce odebrano 
i zwrócono posskodowanym.

z e  s p o r t y .
W dnin 16 bm. tj .  w niedziele  przy, 

p ięknej pogodzie, odbyły  się zawody w 
p iłkę  s ia tkow ą i koszykową, pomiędzy 
rep rezen tac ją  Państw ow ego L iceum i 
G im nazjum  im. H, K o ł łą ta ja  a  zespołem 
Państw ow ego  Liet-um Pedagogicznego. 
W y n ik i  teehniezne: S ia tk a  — 2:0 (15:5) 
(15:7) Kosz — 88:5.

W obydw u meczacS dacydnjące zwy- 
eięstwo odniosła d ru ży n a  Liceum P ed a ­
gogicznego. Całość im p rezy  p rzy  lieznej 
f rekw encj i  publiczności, w yp ad ła  w spa­
niale ,  a to dzięki wzorowej o rgan izac j i  
kandyda tów  L ieeum  Pedagogicznego.

M z i e Z  rcBeru.
Na sskcdĘ Poszeko P io t r a  z Orpiszewa 

Bktfidziono row er m ęski — wartości 
130,— zl. Dochodzenia w tokn.

Dom parterowy
z o g ro dem  przy  ulicy S taw nej 
nr. 11 sprzedam  natychm ias t .
— Cena 6,500 zł. —

Zsł.: ^lkowiGRGuia, Krotoszyn, Stawna 11



Str. 4
Krot. O rędow nik  P o w ia to w y

________ _________________________________________________________________________________— ------------------------  1-----------------------------------------------

N A J N O W S Z E  M O D E L E  J E S I E N N O  -  Z I M O W E

Płaszcze, Kapelusze, Suknie Hijeo«» materiały meskle
Ulstry ,. Ubrania, Kurtki ty lko  z pierw szorzędnych  labryk

Swetry, Bluzki, Garsonki Bielskich
Pończochy, Rękawiczki, Szale

Największy specjalny dział Torebki, Parasole, Paski i
Tosirô» Krótkich Bielizna, Gorsety, Chusteczki j

i Galanterii Płótna, Firany, Ręczniki

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  M Ó D .

oraz

wszelkie części zapasowe
kupisz  najtaniej u

W. Nowickiego
K r o l o s z y n ,  Zdunowska 19.

Nie mu M li zdań!
Każdy człowiek powie W nnUe

ELEGANCKA PAKI 
ELEGANCKI PAN

ubiera  się tylko w  firmie

(0. CHUDZIŃSKI Rynkowa nr. 7 
Specjaln.: mundury, bryczesy, spodnica-spodnie

r ■ lik u LIP.P. S łu ż ą c
potrzebna od zaraz

Zgłoszenie: Dvr. Szkoły leśn ej,

Szczęśliwe

J e ż e l i TtW M Ą OMHHLAOg
Ułożenie ondulacji wodnej wediug najnowszej mody.

a© u R Ä J T E R A
KROTOSZYN - Floriańska 1.

S3

D la  P a ń ;

I

Proszę oglądać bez 
przymusu kupna I

Materia ły  na kostium y, płaszcze, suknie , bluzki. Jedw ab ie  na suknie wizytc w e, w ie tzo iow  e — wyroby 
i kolory  ty lko najnow sze. — P Ł A S Z C Z E  D A M SK IE  m odne  fasony.

D l a  P a r s ó w :  Materia ły na  palta, garn itu ry ,  spodnie  wizytow e, smokingi,  pokrycia n a  iu tfa  1 !!

ii)leta - Płólna - Firany - Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy.
C e n y  b ard zo  n i s k i e ,  e \a y b ó r w ielk i — t y  I k o w firm ie

Alfons Krotoszyn,“
Z a  redakc ję  odpow owiedzia lny: Kazimierz Reszelsk i  K ro toszyn , uJ. F lo r iańska  1. W  r a d e  w y p ad k ó w  s p o w o d o w a n y c h  silą  w yższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie ,  stra jków

t. p. W y d a w n ic tw o  n ie  o d p ow iad a  za n iedos ta rczen ie  p ism a, a ab onenc i  nie m a ją  p ra w a  do m ag an ia  się n iedos ta rc zon ych  egzem plarzy .

w kolekturze
KROTOSZYC
R Y N E K  N R . 1.
C iągnien ie  I k lasy  
43 loterii rozpoczyna  
s ię 19 październ. br.

K o n to  P. K. O. 200.116.


